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M iesiąc w rzes ień  jest miesiącem b u d o w y  Sto licy. D z ię k i w y s iłk o w i całego 
k ra ju  pow staje  W a rs za w a  p iękn ie jsza  n iź  b y ła  k ie d y k o lw ie k .

D u ż o  w  ty m  zasługi d z ie ln y c h  b u d o w n iczych  m iasta. A  oto  jedna z  nich: 
W a n d a  Lesisz (na zdjęciu), po dręczna  z  b u d o w y  kobiecej p rz y  A l. K .Ś w ierczew śkiego .

Foto: W . Żaczek



Gorąco ukochał naród swoją Stolicę! Jej bu­
dowa jest przedmiotem troski całego społeczeń­
stwa. M iliony robotników, inteligentów, chło­
pów i .rzesze uczącej się młodzieży czynnie 

dają wyraz swojemu umiłowaniu bohaterskie­
go miasta. W  kraju  istnieje i działa ponad

50 tys. komitetów i kół Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy.

Udziałem w organizowanych przez fundusz 
odbudowy imprezach, popularyzujących piękno 
i  rewolucyjne tradycje Warszawy, w zbieraniu 
odpadków użytkowych i  złomu, w  pracach przy 
odgruzowaniu dziesiątek miast na terenie całe­
go kraju, w ulicznych zbiórkach pieniężnych, 
masy pracujące całego kraju  dokumentują swo­
je przywiązanie do Stolicy, bogatej nie tylko  
we wspaniałe pomniki kultury narodowej, się­
gające 700 lat wstecz, lecz również w  chlubne 
tradycje w alki o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

Wagony są prawie pełne. Tempo pracy nie 
maleje. Każdy bowiem kilogram metalu jest 
cenny dla potężnego ośrodka rozwijającego

Z  wpływów uzyskanych przez SFOS 
z akcji społecznych, imprez artystycznych 
i  składek publicznych urosły wielusetmi- 
lionowe sumy, będące składową częścią 
funduszów inwestycyjnych setek budowli

tn ie  hv zadów«



Aby w terminie ukończyć budowę, robotnicy i  tech­
nicy nie szczędzą wysiłków w pracy. Aleje kreślą coraz 
wyraźniejszy kształt 250 hektarowego Parku. Rzeźby, 
oświetlone reflektorami fontanny bijące niekiedy na wy­
sokość kilku, a nawet kilkunastu metrów, drzewa, liczą­
ce nieraz kilkadziesiąt lat —  ozdobią piękne aleje.

Foto: W ł. Piotrowski

Mieszkanki Warszawy porządkują teren Centralnego Parku Kultury. Jakże przyjemnie będzie spędzić 
wolne po pracy godziny wśród zieleni, nad brzegiem W isty, u stóp Warszawskiej Syreny, której sylwetka 
tak trwale zespoliła się z historią bohaterskiego miasta! Foto: H . Bietkowski

p<wita£e
WYPOCZYNKU

Najmłodsze obywatelki Stolicy z wyraźnym zaintere­
sowaniem zwiedzają fragment wybudowanego Parku. Na 
tym samym Powiślu, na którym teraz wesoło zabawia 
się dziatwa, przed kilkunastu laty gnieździła się w  czyn­
szowych kamienicach nędza.

Foto. W ł. Piotrowski

Rok 1950 był początkiem. Zatwierdzono pierwsze plany, usunięto pierwsze m etry sześcienne 
gruzu. Do realizacji śmiałych zamierzeń projektantów przystąpiła ludność Stolicy. W  sercu W ar­
szawy, nad zrujnowanym wojną brzegiem W isły, powstawać zaczął Centralny Park K ultury  
1 Wypoczynku.

Dzięki wysiłkowi brygad roboczych i  całego społeczeństwa Warszawy, pomagającego osobistym 
Wkładem przy budowie Parku, oddano. już do użytku mieszkańców miasta znaczną część zapla­
nowanego terenu. Wybudowano krąg taneczny, kino na otwartym  powietrzu, czytelnię w  Pałacu 
Sanguszków. Na ukończeniu jest budowa monumentalnych schodów zejściowych na osi głównej.

W  ciągu br. ukończone zostaną prace na przestrzeni 40 ha. Budowa odcinka tej samej wielkości 
«•wała poprzednio około trzech lat.

W trosce o zaspokojenie stale rosnących potrzeb kul­
turalnych mieszkańców Stolicy, w  Centralnym Parku K u l­
tury otwarta została czytelnia. Wkrótce powstaną rów­
nież tereny zabaw dziecięcych, tereny rozrywkowe dla 
młodzieży i  starszej ludności Stolicy, ośrodki imprez ar­
tystycznych, zabaw masowych, boiska sportowe itp.

Foto: E. Nasiorowski
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Szybko rośnie Pałac Kultury i Nauki im. J. Stalina 
w Warszawie. W tym roku zostanie ukończony montaż 
całej konstrukcji stalowej.
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P ° serca „Starówki“ —  Rynku Staromiej­
skiego —  prowadzą przechodnia ciasne, bruko­
wane kamieniem uliczki

8 la t temu na miejscu ulic biegły ścieżki wy­
deptane wśród ruin i  zgliszcz.

Konserwacja, a w olbrzymiej większości od­
budowa architektury Starego Miasta, została 
przeprowadzona tak, aby oddać charakter bu­
downictwa te j średniowiecznej dzielnicy. Splot 
wielu architektonicznych stylów, troska o za 
chowanie indywidualnych cech każdej kamie­
nicy wymagały pieczołowitej pracy historyków 
sztuki.

Zespół „Miasto—Projekt—Stolica“, pod kie­
rnozem  głównego projektanta, mgr architekta 
M. nużm y, wspomagany przez Urząd Konser- 
watojra na m. st. Warszawę i grono plastyków 
i» d  kierownictwem profesora Sokołowskiego, 
udział techników, kamieniarzy, malarzy, kowa- 
“ O ^pom oc ty fęęy  mieszkańców Stolicy przy­
czyniły się do dźwignięcia z wojennych ruin tej

P*5* *  rząd R. P. od- 
znaczył m. m. majstra budowlanego Muszyń- 
stoego,̂ kierownika robót Bieńkowskiego, pro-

i  l^ębickiego oraz ii^  
EteSob,S r ? ^ Ch Ziotymi K r z y k i  Zasługi.
p S e  u ^ i ^ -  Z,01111 1 zSliszcz powstały 

k kamf nlczki 4 «lice Starego Miasta.
2 u lic ą ^ W ą .

Piwna jest jedną z ulic, otwierających droee 
Miasta Niskimi s U e m iS i  b W  

^^aem ian tu  ze sklepionymi sieniami i  prze?- 
budowanymi w  stylu g i­

ty nn, asycznym, lub późnego baroku, natar­

czywie patrzy na przechodnia przeszłość. Zło­
cone elewacje frontowe kamieniczek, barwiony 
kamienną mączką tynk, kamień w  obramowa­
nych okiennych i portalach, pięknie kute kra­
ty oraz żelazne drzw i —  oto pieczołowicie zre­
konstruowana sztuka zamierzchłych wieków, 
oto oblicze mieszczańskiej zamożności —  oblicze 
dzielnicy patrycjalnej, jaką dawno, dawno te­
mu było Stare Miasto. (Zdjęcie 1).

Spojrzenie przechodnia zatrzymuje się na 
rzeźbie gołębi, umieszczonej ponad portalem  
jednej z kamienic przy ul. Piwnej. Gołębie sta­
ły  się symbolem Starego Miasta; towarzyszyły 
dziejom ludzi i ulic tej dzielnicy. Po latach 
zniszczeń- doczekały się pięknego pomnika 
(Zdjęcie 2).

Zapiecek jest krótkim  zaułkiem łączącym wą­
skim przejściem ulicę Piwną z Rynkiem Staro­
miejskim.

Przy wejściu na Rynek, na ścianie narożnej 
Kamienicy umieszczono tablicę pamiątkową, 
“ owiącą o surowej przeszłości Rynku główne­
go ośrodka Starego Miasta. (Zdjęcie 3).

Kamienny, prostokątny plac był świadkiem 
wielu historycznych wydarzeń. Tu m iały m iej­
sce manifestacje ludu Stolicy, kierowane prze-
y | t Ĉ ~ w i -1 i ego sługusom. Na przełomie 

1A  1 X X  wieku opuszczony przez bogatych 
kupców Rynek staje się dzielnicą protetariacką. 
lu  w  ciasnych murach mieszkań budziła się 
myśl rewolucyjna.

Po strome Dekerta, w  jednej z przyrynko­
wych kamieniczek pod nr 38, która zachowała 
radycyjną nazwę „Pod Murzynkiem“ ,zbiegły

M n ie  by „z a d o w o liło "  , ¿nana.
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2 zesłania Feliks Dzierżyński wygłaszał na ta j­
nych zebraniach robotniczych płomienne prze- 
•bówienia. Dziś we fronton tego domu wmuro­
wana jest tablica pamiątkowa, a na piętrach 
Mieści się Muzeum Historyczne Warszawy, 
W którym ze starych obrazów, sztychów i  in - 
?ych dzieł sztuki poznać można dzieje miasta, 
tego przemiany polityczne i  społeczne i  wresz- 
c*e historię jego zniszczeń i  odbudowy. (Zdję- 
cie 4).

Między domami zachodniej strony Rynku, 
Ĵ-órą kiedyś nazywano po prostu stroną lewą— 

obecnie zas Kołłątaja —  znajduje się kamie­
niczka oznaczona nr-em  27. (Zdjęcie 5). Cieszyła 
Ste ona niebyłejakim  rozgłosem. W  X V II wieku 
Mieściła się tutaj siedziba burmistrza i rajców 
Warszawy. W  X IX  wieku kamienicę nabył ku- 
Piec warszawski — Fukier i na parterze domu 
**łożył winiarnię. W  czasie powstania dom do- 
^ zę to ie  zniszczono. Dziś cały budynek oddany 
postał do użytku Stowarzyszeniu Historyków 
Sztuki, które w  -swoim pomieszczeniu będzie 
Prowadziło akcję upowszechniania zagnHi»«»» 
^tu ki. W iniarnia w  sadach parterowych jednak- 

pozostała. Dawna fukierowska kamieniezfca

wyróżnia się z szeregu innych kamiennym dasz­
kiem wmurowanym we fronton domu. Jeszcze 
w X V III wieku daszki takie chroniły przed ża­
rem i słotą handlarzy warszawskich, sprzedają­
cych towary wprost z wnęk okiennych.

Opuszczając Rynek zagłębiamy się w  wąską 
uliczkę: to Nowomiejśka. Prowadzi ona w  dru­
gą część Traktu Starej Warszawy, który pieczo­
łowicie rekonstruują obecnie architekci i  ro­
botnicy. W  niedalekiej przyszłości stanowić ona 
będzie przedłużenie pierwszej części Traktu.

Z  dala odbijają od świeżych murów odbudo­
wanych kamieniczek sczerniałe m ury barbaka­
nu —  niegdyś ważnego obiektu obronnego, od­
słoniętego przed samą wojną. (Zdjęcie 6J.

Freta —  ulica, która przejdzie do historii. 
W  jednej z kamieniczek, wtulonych do te j u li­
cy, zginął przywalony gruzami sztab AT—» 
Dziś trw ają intensywne prace przy odbudowie 
tej średniowiecznej ulicy. (Zdjęcie t).

Z gruzów, z wojennego zniszczenia powstaje 
Stare Miasto —  miasto łączące nową, socjali­
styczną treść ze starą formą zamierzchłych stu­
leci.

. T . Zochoutski
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